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ttfą dwicrd roku, począwszy ed t.  Października do ostatniego Grudnia , przyymuie się na tą 
gazetę w  C z t e r n a s t u .  Z ł o t y c h  R e ń s k i c h  W .  W .  prenumerata. Nowi Prenumeratorowi^ zechcą ią 
tatem, iednahżo n ie  g d z i e i n d z i e y ,  iak 'ylko na n a j b l i ż s z y c h  s t ą c y a c h  p o c z  t o w y  c li  zapisać dr 
Według ich liczby nakład inó»,ł bydź powiększonym.

t

W i a d o m o ś c i  k 1 » i o w  «•

Z e  Lwowa, —  Na wsparcie euboźałych mie­
szkańców w R i e s e n g e b i r g c  ( w  Czechach), 
ofiarowali w Cyrkule S a n o c k i m :  P. Józef 
k o h u t t ,  dziedzic Jabłonicy ruski ey i W itry­
nowa 4°  ZR.^ P. Teodor Copietero de T e r -  
g o n d e ,  dziedzic Ł o d zin j 5o Z R .; P .M a r e o , 
K o a m isu rt cyrkułow y, 10 Z R .; P . K r o n -  
Ł a oh , Kemraias«rz cyrkułowy 5 Z R . ; P. Ka­
jetan W i n n i c k i ,  dziedzic Tworylna to Z R ., 
f*. C z a j k o w s k i ,  dziedzic Kielicaawy 5 ZR.

W edług najnowszych doniesień z  H er- 
■h&ngztadu a dnia 4  W rześn ia , oglądał tam 
N. Cesarz Jegomość w dniach poprzedzaiąsych 
okałice tego m iasta, a potem b y ł na seksyi 
Administraeyi sfearbowey. Dnia 10. W rześnia 
Myślał J. C. K. Mość udać się na granicą W o- 
ł o s z e z y g n r ,  dla oglądania' tamże urządzeń 
kwarantanny i szczątków drogi Reymskiet, x wa- 
hey Y r a  Jul i a .  D n a  i S g u  zamyślali NPi. Ce­
sarstwo Ichm ść puścić się w  podróż do K r  o n- 
Sat adu.  Zięć Xiażęcia W o ł o s k i e g o ,  Ban 
A r g h i r o p u l o ,  maiący ed niego zlecenie 
Powitać uroczyście NN. Cesarstwo Icfcraość po 
Ich przybyciu d o H c r m e n s t t a d u ,  mi l  dnia 
8. Września zaszczyt bydź przedstawionym 
Cesarzowi i  Cesarzowej.

Bpfzywileiewina gazeta W i e d e ń s k a  z  
^ińa i«j. W rześnia donosi z B u d y ,  żo J e j Ce- 
•srzowicowska Mość A rcy-X ięźna H e r  mi n a ,  
■kt.iłż„.,ka Arcy-Xię?ia Pałatyna W ę g ie r s k ie j , 
Lk nieszczęśliwy miała połóg , iż blźnięla , 
tó lkę i syna , instrumentami dobyć mi.;s:ano , 
•■'mey zaś matki , ni im o wszelki' b środków i. 
btitęźcń sztuki lekarskiej uratować nic z lo L n o , 
ddyż natura bynaymniey iey nie p>o|^.iD. 
^r y-Xiężna H e r  mi n a  u u aiła  & 1 4 . Września 
0 godz. Sgiey po południu w jhgnwuhyocli , a

bliźnięta są zdrowe. Z powodu iey śm ierci, 
napehraiącey boleścią Małżonka i Nayjaśnieysea 
R od zin ę, wdział D wór Cesarsko-Królewski 
d. 32. W rześnia.żałobę na (y tygodni.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Zjednoczone Stany Ameryki północney.

W  t y Rzeczypospolitej tworzy się na 
zachodniej stronie ziemi M i s s i s i p s h i e y  no­
wa Prowin.ya W yd zia ł, upoważniony aktem 
Kongrossu, zebrał się d. -7 Lipca w W a s y  s g .  
t o n i e  końcem ułożenia'dla niey konstytucji 
i formy Rządu.

Gazety Amerykańskie piszę wiele o co­
raz większych natężeniach, które czynią w 
Z j e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  konrera powięk­
szenia p o t ę g i - m o r s k i e y .  Przyśpieszają ile 
możności ich waloną przog Kongres budowę 
kilkunastu okrętów wcieranych, i widać wszę­
dzie, w śról głębokiego pofeoiu, woienną czyn­
ność i czuiność. Ministeryalna gazeta Lon­
dyńską K n r y e r  pyta się z  tego pow odu: „ Z  
kącże to i dla czego taka czynność?'1

Prezydent S t a n o  w Z j e d n o c z o n y c h ,  
P.  l l o n r o e ,  zwiedza ciągle rozmaite. Pr.-w ir- 
cye zw iązkow e; wszędzie przryrou:ą go d - 
brzć , i wszędzie udaie się mu iednocz>ć 10 - 

-maite stronnictwa dla ie-lnegó Celu , to its; : 
dla dobra wspólnej Oycsyzny.

Jak w elkim iest zapał wielu Obywateli 
S t a n o  w Z j e d n o c z o  n y c h  dla sprawy pow­
stańców A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y ,  dowod i 
między iunemi ta okoliczność , że S zeryf N 
W e g o - Y o r k u ,  P.  R u g g l e s  H u b h a r d ,  
człowiek maiętnjj z ło ży ł swóy urząd i odpłj* 
nął ns własnym swoim brygu M o n g i a n s ,  dla 
pomagania Jenerałowi powstańców Ma c- G- r e -  
g o r o w i  w wyprawi* iego na wyspie A- 
m e l i i .

n



Wi«lfca Bry t an i i* .
ISinisteryalna gazeta Londyńska K u r y  er, 

p rzecząc powtórnie doniesieniu gazety (oppo- 
zjcyyney) M o r nin»g - C h r  o n i c le  o przymie­
rzu  R c s s y i  i M o c a r s t w  m o r s k i c h  prze­
ciwko powstańcom w A m e r y c e  p o ł u d n i o ­
w c y ,  czyni oraz to godne, uwagi oświadcze­
nie : że morskie Mocarstwa Europejskie nie są 
wcale skłonnerai do przymuszenia osad A m e­
r y  k i p o ł u d n i - o w e y  do bezwarunkowego pod­
dania się H i s z p a n i i ,  luboćby rade widziały 
koniec ich walki z  H i s z p a n i i a ,  i byłyby 
gotowemi wesprzeć i zaręczyć umowy, dogo­
dne eaadom A m e r y k i  i E u r o p i e .  Do 
tego przydaie ieszeze K u r y  e r  - eo następnie; 
„ W  pnblicznem iak i w prywatnom pożyciu, 
ehrsżaią naybor.iziey ci pośrednicy, którzy się 
do wszystkiego mieszaią. Trwożliwa ważność 
«i:jnolubslwa, będąca tego zdania , że bez  iey 
rady nic dobnego stsć się nie maże , iest tak 
pewną oznaką ograniczoney duszy, iak usta­
wiczna zazdrość znakiem śf| bośri , która zaw ­
sze iest podejrzliwa; Jest to nowa i trccke 
Eierostropna maxyma domagać się uznania po­
tęgi przez to , że ią uczuć daiemj. Siła potę­
żnego Państwa pcwinna wsnosić się tylko przy 
wielkich , wymagaiących iey ckol oznościach , 
eie nie należy nią szafować przy każdey małey 
czynności. C i, którzy powstawali tak burzli­
wie no niespraw ećliwość postępowania nasze­
go z' ' N a p o l e o n e m ,  nawet po u ieczce iego 
s  E l b y ,  povtstaią i teraz równie tak zuchwa­
le  .na niedbałość naszą, że nie każdy Gabinet 
E uropejski sposobem inhwizyc>ynym badamy.“

Jedna z gazet N a d - R e ń s k i c h  umieści­
ła uwagi następująco: „P rę d ze j lub późnrey , 
Łednakże nie w czasie bardzo dalekim , iest 
wielka zmiana Staeu w W , B r y t a n i i  bardzo 
podobną 4 możnaby pow iedzieć, że w ięce j, 
aniżeli podobną. Czyli ona stopniami, bez 
przewrócenia prawnych porządków , spo­
sobem gednytn mądrego N arodu, alboliteż 
raptem, a petem gwałtownie i burząc następ?,, 
któż to przepowiedzieć zd eła? J a k  ona wy- 
p o d ire , zawisłe te . od tysiąca przypadków, i 
od ducha owych, którzy na rozkołysanych głę­
bokościach morskich maią ster i dowództwo 
okrętu. Ależ ci nie eheą podobno wpale ża- 
dney zmiany, tylko stałego utrzymania tego , 
co ie s t ;  w z m o c n i e n i a  te g o , co starem , a 
nie o d m ł o d n i e n i a  iego. T o  zaś, gdy. i oni 
aami powiadaią, ,,że chcą Państwo swoie o- 
„ehranić ed praw czasu wszystko praeistacza- 
„i|cege,“  iest n i e p o d o b i e ń s t w e m .  Każe to

przeczuwać zły  koniec i gwałtowna wynurzę' 
nie się woli publiczney. Natura bowiem , gdy 
czego wymaga , nie cierpi żadnego p rzy m u ś 
Narody są równie tak mało stworzone dla 
konstytucji, iak ludzie dla sukni ; lecz kon­
stytucje i suknie są dla Państw i luJzi zro­
bione , i powinny sńg do ich wieku i, powoła* 
nia stosować, inaczej —  potaraią się Natuta v» 
rozwiianiu się roiiu ludzkiego, czyta na wiecz- 
nem krześle swoiem wcale inny koder, cniż sil 
człowiek chwilowy. My dzieci chwili zniko- 
mey wrzeszezemy do upadłego o prawości 
(legitim ite) , która się dziś modnem słowem 
stała; natura w wiecznem działaniu swoiem 
ma wcale inną prawość. O jcow ie rodzin,  
pokolenia, Narody, ’ przy wiieie i dekumenta * 
poięcia medne i interdykta, —  są u niey r/e- 
czarni pr-tocznemi Gdyby prawość nasza była 
prawością n:.lury, stałby ieszeze st rodawn/ 
Swict pU riafibaln y w- ruchu N..<nmdyyskim, 
lub istniałyby ieszeze Rzymskie panowanie nad 
Swui.tem . albo przynayumiey Państwo Karol® 
W ielkiego. W szystko iest, tylko do pewnego 
czasu prawem ; potem zaś wszystko przez san* 
czas staie się p.ieprawe;n ,• a w szystko, co się 
odwiocznym, dzielnym prawom czasu spr eći- 
wią, staie się niesprawiedliwem, T e, od sześć » 
tysięcy lat głoszona praw da, dokuirents »i * 
każdey karty dsńe‘ów stwierdzona, należy dnia 
dzisiejszego rzadkim i niepodobnym do wiar/ 
sposobem, w róża/ch stronach Świata wciąż ie» 
szcze do prawd zakazanych, czyli do owych,  
z którcmi się naywyżsse W ładze, iako z błę­
dami, obchodzić przykazują. —  Nawet i rew • 
łucya Francuzka , ta rzeczywistość Bayhbżęj 
nas będąca , była od współczesnych opacznie 
zrozumianą, którzy wystawiają so b ie , że są 
na dawnera ra.eyscu , na którem się przed 
czasami N a p o l e o n a  znajdow ali, będąc t.m- 
czasem od tego ieszeze, iak od uicUbis, daleki­
mi. Niezmie nio bystrym iest lot i popęd cza­
su; lecz my w ni a  będąc, czuiemy go taK ma 
ł o , iak obrot kuli ziernskiey około siebie i c- 
koło s ło ń ea,'a  wraz ze słońcem okoł> innego 
iahiego Syryusza. A  przecież się to wszystka 
d zie ie , i gdy nadeydzic zim a, nie pomoże ż ' “ 
dne przeczenie, iż nie iest zimno, i że łnożu® 
letnią suknię nosić. Któż wstrzyma tocząc? 
się kulę ziemską na gwiaździstym iey .torze ? 
Któż zakamieni ducha ludzkiego, aby wiec-.nie 
zostawał w tey Summie poięciow i  p otrzeb , if 
którey się obecnie zńayduie ? Kray Francuzk* 
ma wprawdzie znowu dawne granice sw oie, a 
Lud Fiancuzki dawną dynastyę Królewską, a'c 
nie dawnego ducha, którego miał pracil i-atlueu* 
178 9 , i nie owoczesne porządki wcwnętine.
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Francuzi ra wprawdzie poltensaynr.; ależ po­
konani zyskali lepszf  konstytucję , aniżeli mie­
li , gdy tymczasem największa część Ludów 
Bwycięzkich bez niey pozostała. To iest 
przyczyna daisieyszcy niechęci, iak winnych 
tnieiscacb, tak też i .w W . B r y t a n i i .  W  niey 
klinBuriunt silną ręką ulrżyrame to, c© dotych­
czas było, a ulrEymuie z natężeniem wszystkich 
•ił swoich , ale przez to samo —  wyrywa iego 
korzenie. Dzisiejsza konstytucja Angielska nie 
iest w saroey rzeczy iuż w ie-cy ową dawną 
konstytuc j a , sławną j rzer swsię wewnętrzną 
tównowogę , a świetną przez wolnego du­
cha swoiego. Akt H a b e a s - C o r p u e  aawie- 
•zony, woyska w głębi Kraiu i t. p ., n:e nale­
cą do wolności Angielskie?. Im w ierniej stę 
Ministrowie wraz te  stroną dworską startią , 
aby dawną konstytucję Angielska nieodmiennie 
zachoweś, tern w ięcej ią cdroicniaią. Dążą on! 
do nieograniczonego królowania; tem macnicy 
dąży strona przeciwna do wolnej narodowości.*4

F r a n c y * .

O to są szczegóły sprawy ż«łn?er*7 gwar­
n i  Króiewskicy o spisek przeeiwko Xięsiętom 
Kc-dz ity Krtdejrekiey obwinionych, których iuź 
(iaiieśmy dawnilsy donieśli) osądzono.—  Oska­
rżeni nazywali s’ę D e s b a n s ,  C h a y a u x ,  i 
ki c u p  r e  u, fury ero wie; G n i c h a r d ,  sierżant, 

kapral Y a r a i g n e .  Z rospraw okazało się w 
Ogólności, co ns&tępuie: Dnia 28go Kwietnia 
* rana doniósł starszy sierżant F  a i s e a u 
Podporucznikowi D a i l y  z drugiego pułku lek- 
kiey piechoty w W e r s a l u ,  źe mu ma ważne 
ł zcc;y  objawie. F a i s e a u  wyznał: £e D e s -  
^ans wciąż ieszcze B o n a p a r t e m u  sprzyia ; 
*e ile razy ón ( F a i s e a u )  toast za zdrowie 
Króle wskie spełniał ,  D e s b a n s  pił zawsze za 
•drowie Jenerała K o i n - K o i n .  Sławy D e s -  
^ o a  stavyały się co raz bardziej pedeyrza- 

; aby wręc zupełne zaufanie icg-> p z y -  
a potem go donieść, przypiął sobie F a i-  

*e au zamiast ezerwoaey wstążki -leg i h.»no- 
Jcwey z b i s ł e m i  b r z e g a m i ,  wsrążkę eał-  

‘ en, c z e r w o n ą .  T e dopiero zw ierzył nm 
8fę D es ba n s , iż * C h a y a ux i z  N e p v e u  
k°st.anowili, aby Królewiców na polowaniu £a- 
j ’r>:clie, a potem udać się do P a r y ż e  i Kró- 
* zamordować. Ponieważ sie zaś łowy d«- 

? ero w miesiącu W rześniu odprawiać zw ykł?, 
l“r*eto zdawało się to D c s h a n c w i  za dłu- 
|° * a calem proponował, aby tę zWrodnie wy- 

anae podczas popisu korpusu. Z  rr-su iarze- 
jtaeaonił do teg© popis dnia a8go R vbitc;o; 

gdy się dowiedziano,. Ż6 M » n « i:u r  sam

tylko sss nim obecnym będzie , odłożono wy. 
konanie, a to na przedstawienie iego ( F a i -  
s e a u ) :  „iżby to nic nie pom ogło, gdyżby się 
Xiążęta A n g o u l e m c  i B e r r y  pozostali.44 Na 
to doniesienie nastąpiły aresztoWsisia, z któ­
rych aresztowanie D e s b e n a  godnem uwaj;i 
było. Dowiedziawszy się o uwięzieniu współ- 
sprzyiiężcńcś-w swoich,  udał się D e s b a n s  
do p a r y ż a ;  dnia 3go Mai a chciał sobie kro­
pić pistolet u "rusznikarza T o m a s z a  na ulicy 
C a s t i g l j o n e .  Na wzbranianie 'się T o m a ­
s z a  zawołał D e s b a n s :  „Muszę mieć pistolet, 
chociażbym iniuł 10, 30, i o o o  luidorów za ;łr-  
c i ć ; muszę się pomścić śmierci towarzyszów 
m oich, których obwiniono, że g w a r d y e  n a ­
r o d o w e  i Króla zgładzić zstayśl.ią.44 Zbiegło 
się mnóstwo Ludu; Kapitan Hrabia G o u i l l e  
przedarł się przez natłok, i kczcł D e s k a - , 
n o w i  póyśdź za sobą. „D o  broni, bultaiu 14‘ 
.zawołał D e s b a n s  i dobył 'szabli. Hrabia zło­
ży ł się szpadą; Lud ich rozłączył; D e s b a n s  
ranił T o m a s z a  i tylko w trudnością schwyta­
no nakeniec szaleńca. Przed Syfie ul woienmm 
okazywał D e s b a n s  wiele odwagi i żywcści, mó­
wiąc : „ W  napadzie szaleństwa Czyniłem zarzu­
coną r... propozycję koieg-am C h a y a u x  i N e p -  
v e u ;  lecz gdy ią z obrzydzeniem Odrzucił’, od­
stąpiłem od niey i kupiłem im bu'elkę wina, •by 
za zdrowie Królewiców pili. F a i s e a u  (mó­
w ił D e s b a n s  dalej) , iest szkaradnym czło­
wiekiem ; on rai to pow iadał: , , że przychyl­
ności swoiey do N a p o l e o n a  p rtcz  to nie 
strac ił, iż nosi czerwoną wstążkę orderową , 
Z biaiemi brzegami; że iest nieprzyiaeielem 
rojslistów , i że trzykolorową kokardę pod sur­
dutem , a ieszcze g łęb iej w sercu swoiem no­
si.44 Co się t y c e  postępku moiego u ruszni­
karza T o m a s z a ,  o tero nic nie pamię­
tam ; byłem bowiem zupełnie piianynb, i zda­
je m» się , żem *5 franków za pistolet za­
płacił. Nigdy nie myślałem o zemście prze­
ciwko Pułkownikowi moieniu Hrabiemu D tn »  
h a u l t ,  luboć mnie parę razy w promocyi po- 
inioął. Jenerał K o i n - K o i n  nie iest nie wię- 
ecy,  iak p s o m  w o d n y m  ( c a n a r d ) ,  a to 
wszystko iest tylko, istnym żartem ż o łn e r-  
skin*.4* Zapytany o postępki swoie w  M o ­
g u n c j i  W roku rfłitystym, odpowiedział D.es- 
b a u s ,  ż# nie sądzi, iżby Sąd miał prawo py­
tania się o nie. ( D e s b a n s  przebił w Mo* 
g u u c y i  iednego s Przełożonych, sw oich, u- 
ctekł od woyska, przebił kozaki* .na przedniey 
6traiy stoiącego , u którego się iako zbieg zgło­
s i ł , i zcmkńął na koniu iego). •— ! Po wysłu­
chaniu D e s b a s a  Stawiono C h a y s u s .  ■ Ten 
ośw iadczył, i& mowy iego do N e p y e u t  „ŻO
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Xiażąt z pewnego ohna zgładzić możne , 41 są 
nierozumcro , a reszta skarg F a i s e a u  wzglę­
dem szkalowania Króla, kłamstwem. N e p v e o ,  
trzec‘emu z oskarżonych zarzucano, źe z no­
żem w ręku groźne miny przeciwko popiersiu 
Królewskiemu c z y n ił; ón zaś tw icrdeił, źe 
podczas śniadania nożem tu i owdzie wywi iał , 
i przez niezręczność w popiersie Królewskie 
ugodził. —  Sierżant G u i c h a r d  na nogę cięż­
ko chory, został przez dwóch żandarmów wpro­
wadzonym , i na pościeli złożonym. Pokre­
ślił ón był hrydę popiersie Królewskie , a ie- 
ma i kapralowi V a r a i g n e  zarzucano n:eo- 
stroźne mowy. G u i c h a r d  tw ierdził, źe pod­
czas obydwoch powrotów Króla był iednym z 
pierw szych, którzy biała kokardę przypięli. 
Między wysłuchanymi świadkami do oskarże­
nia,  był  F a i s e a u  nsyważnieysaym; o ;.owiar 
dal on różne wynurzania się obwinionych , z 
których s'ę ich zbroduićze zamiary okazynae 
miały. D e s b a n s  zarzucał m u, że iest n.-k- 
ezemnikiem, który z puJUowemi 600 franka­
mi uciekł i za to skassowanym zostały na te 
ałowa porwali się obadwa do siebie tak dale­
ce , źe ich aż ieden żandarm rozłączyć musiał. 
C h a y a u z  powiadał, ż e . F a i ś e a u  podstępnym 
sposobem wkradł się w zaufanie iego , ponie­
waż c z e r w o n ą  wstążkę bez białych brzegów 
nosił, i ponieważ także w b y ł e  y g w a r d y i  słu­
żył. Ma te słowa powstał Prezes i zaw o ła ł: 

,Stóycie, i nie potwarzaycie walecznych! W iedź-»
cie o tern, iż woysko i cała F r a n c y  a przy-
znaią, że Król żadnych wiernieysz) ch obroń-
kow nad żołnierzy dawney gwardyi nie ma'.4* 
Tu dały się słyszeć powszechne oklaski. Trzech 
świadków przyznało C h a y e u x  dobry sposób 
myślenia i wyśmienite sprawowanie się. B^ron 
K l i n  g l i n ,  S zef bataliiónu, o moralność F a i ­
s e a u  zapytany, powiedział, źe F a i s e a u  zda­
wał się bydź zawsze mclancholicznym , i żo z 
resztą za kilkunastodnidwe oddalenie się bez 
pozwolenia, nie był skassowanym , lecz tylko 
suspetUowanyro, po okazaniu zaś szczerego ża­
lu , znowu przyiątym. ■—• Hrabi.a B o u i l l e

postępki swoie gerszko opłakiw ał, i mówił :
f  12. a rA9ctT'9ula*iio • Jd ia  Kirła 1 k n n,iż mu o rozstrzalonie nie id z ie , byle tylkn z 

pułku haniebnie wypędzonym nie był.14—  T o - 
m ą s z  ze z n a ł, iż a pomieszanych mów D es- 
b a n a ,  d»iaceeo mu 5o luidoró.w za ieden pi­
stole4, wnosi ł ,  że się (hce zabić, i ‘że  mu

przeto .powiedział, iż na to inney broni trnay- 
dzic. —  Żona T o m a s z a  oświadczyła, że gdy 
I l e s b a a s  o zamordowaniu Króla m ówił, a 
ona mu swoią obrzydliwość na to okazywała,' 
D e s b a n s  iey odpowiedział: ,, Nie bóy się
„W P en i niczego; gwardya nie Jest na to utwei 
„n o n a , aby się przeciwko Królowi czego do- 
,,puścić m iała; ia chcę się tylko na iednym 
„nikczemniku zemścić.4*—  Posiedzenie było po­
tem przez kilka godzin przerwanem , a gdy i* 
znowu roapoceęto , stanął Hrabia D r u h a  ul t, 
Pułkownik drugiego pułku lekkiey pieohety, 
który Jednakowoż o całym tym przypadku tyl­
ko z pobocznych doniesień wiedział; nie rzeki 
więc ani -słowa na stronę oskarżonych , pomiot® 
wszelhiey nadziei ich adwohatów; owszem do­
bry p o l i t y c z n y  sposób myślenia F a i s e a u  
ch w alił, i  ganił go tylko za wielką poufa 
łość z podrsądaymi swoimi. Zdawea spraW] 
Kapitan H a u p t )  zebrawszy potem ieszes® 
raz rozmaite punkta zaskarżania, wystawiał 
D e s b a n ś  iaho człowieka dumnego, niesie* 
koynego i krwi pragnącego, który z l i c h e y  po­
chodząc rodziny, nie uznawał żadnego innego 
Monarchy, iak teg o , co woysku złotem »i 
stopniami zaszczytnemi sz .fow ał, i który takoż I 
i na życie Pułkownika swoiego godził. C h a f  
t u r  wystawiał sdawca spraw y, iako człowiek* 
charakteru łagodr jyszego, w  politycznym zali 
sposobie myślenia ieszcze fanatyeznieyszego 1 
ponieważ chwieącemu się D e s  ba n o w i  ttie' 
odwagę iego wyrzu::ał; nakonieo zaś Ne p r e Ut f  
iako podobnież myślącego, ale daleko muie/ 
odważnego, ponieważ żadnego czynnego udzi& 
łu  w zbrodni mieć nie chciał. Sąd wysłu-.haff' I 
szy takoż i obrońców na stronę oskarżonych) 
wydał i e d n o m y ś i n i e  wyrok następuiący: <)'
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D e s b a n s  i C h a y t n i ,  iako winni targnien*

spytany względem sceny u rusznikarza T o m a ­
s z a ,  uniewinniał wściekłe postępki D e s b a n a  
epiłościa ie g o , zapewniaiąc, że skoro go po­
znał , zaraz dobrowolnie za nim p oszedł, i że 
v9 wi ęz i enu,  gdzie go B o u i l l e  odw iedzał,

się na życie Królcwiców , skazuią się ns śmierć 
2). N e p r e u ,  nie zbrodni w praw dzie, le<3* 
niedoniesienia oaęyźe winny, skazanym iest U* 
trsym iesięczne.więzienie, i na zapłtftenie ksrf 
pieniężney 5oo franków. 3). G u i c h a r d  j 
Y a r a i g o e  uznani niewinnymi, i odesł ui by* 
maią do p u łk u , aby dalcy służyli. —  G©' 
" i harda  zaniesiono do szpitalu, dla naradź 
nia s ię , czyli mu . nogę odjąć należy. Uw<̂  
nienie swoie prsyiął ze łzami rados i. C h a f  
t u r  zdawał się bydź nieco Wziuszonym. 1>®S 
b a n s  zaś usłyszawszy swóy wyrok,  odpo*»‘e[ 
dz ał z wielką odwagą : „Śmierć iest niczŁ-"1 
póydę na równinę G renelle, iak.y na p® 
bitwy; wystawię sob ie, że idę iako 
l e u r  i będo zastrzelonym ; przecież to 
ttlko w rstrzał z k a r a b in u  “
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